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Bóg i Ojczyzna! 


Walka o władze. 


Wojna światowa, w której według 
obliczenia amervk. Czerwonego Krzyża 
wzięło udział 56 miljonów mężczyzn w 
wieku od 20 do 45 lat, a która pochło- 
nęła niemniej niż 15 miljonów 119 tysię- 


cy, ofiar Śmierci, — musiała zupełnie 
zmienić polityezne oblicze Europy. I dla 
Polski wybiła godzina odrodzenia. Ogół 


społeczeństwa polskiego może nie bardzo 
zdawał sobie sprawę, że i jego losy będą 
wnet rozstrzygnięte. Była ateli u nas 
grupka polityczna, której nie można od 
mówić pewnej zdolności orjentowania się 
politycznego, (rozumie się własnej partii), 
toe socjaliści P. P. S. Przygotowywali 
się oni ed poezątku wejmy do ujęcia wła- 
dzy w swoje ręce. Zrazu zdawało im się, 
iż da się to osiągnąć przy pomecy Niem- 
ców i Austrji. Gdy atoli naród cały po 
haniebnych prowekacjach państw central- 
nych stanął w obozie przeciwnym, socja- 
liści zarzucili swój sposób postępowania i 
— widząe zbawienie swe w między- 
narodowej rewolucji, przybrali 
i eni szatę rewolucjonistów i ogłosili pe 
rozbiciu Austrji i klęskach niemców na 
zachedzie, rząd lubelski, z Daszyń- 
skiem ma czele. — 

W Warszawie uporszywie trzymała 
się Rada Regeneyjna od Niemców tylko 
otrzymanej władzy, aż wreszcie pod na- 
ciskiem całego społeczeństwa przelała tę 
władzę w odezwach 11. i 14. listopada 
1918 ma Jozefa Piłsudskiego. 
Tenże po nieudanej próbie przeniesienia 
rządu Daszyńskiego z Lublina de War- 
szawy. powołał do życia gabinet stron- 
miczy Moraczewskiego, a jedynym 
przedstawicielem zagranicznym w Polsce 
był w owym czasie niemiecki poseł kr. 
Kessler | 

Społeczeństwo jednak stejące na 
gruncie przymierza ze zwycięskiemi pań- 
stwami zachodniemi, w zgodnem wystą- 
pieniu wszystkich stronnictw poza grupką 
socjalistyezną, zmusiło do utworzenia 
rządu narodowego, którego ster objął 
Ignaey Paderewski. — Potem ed- 
były się wybory, zwełany został Sejm, 
który ehlubnie się nazwał „Suwerenny i 
Konstytueyjny, 

Sejm — to wyraz władzy Narodu, 
bo wyszedł on wprost od Narodu. To je- 
dyna wiadza w Polsce 


y 


I niema w tem nie dziwnego, bo w 
dzisiejszych czasaca demokratycznych tył- 
ko ten rząd może mieć władzę, który wy- 
szedł z woli ludu. Każdy zdrowy na u- 
myśle tak zrezumie. 

Cóż atoli widzimy w rzeczywistości? 

W Sejmie, gdy chodzi o rzeczy pod- 
stawowe, jak © uchwalenie Konstytucji i 
kiedy ogromna większeść posłów chce 
zgodnie i parłamentarnie pracować, lewi- 
cowi pesłowie, jak pachołki z ujeżdżalni 
wyprawiają dziką wrzawę, aby nie do- 
puścić do spekojnych obrad i zmajoryzo- 
wać gwałtem i terrorem cały Sejm. Gdzie 
przyczyna, gdzie źródło tego ebłędu peli- 
tycznego ? 
Oto ich polityka zagraniczna 
przegrana z kretesem. Nie spełniłe się ich 
przewidywanie o wszechświatowej rewe= 
lueji, przegrali przyjaźń z Niemcami, po- 
kój w Rydze przekreślił ieh politykę fe- 
deracyjną, mającą ma celu tworzenie 
państw t. z. buforowych; pechód na Ki- 
jów — to wielka kompromitacja P.P.S. 


Chcą oni za to nutwierdzić sweje 
stanowiske w polityce wewnętrznej. — 
Tymezasem i tutaj usuwa się im grunt 
z pod még. Dlatego za wszelką cenę chcą 
wywełać w kraju rewolucję (przez liczne 
strajki górników, rebetników rolnych i 
t. pd.) a wtedy zawładnąć rządami i za: 
prowadzić sweją dyktaturę. Otoczyli już 
Naczelne Dewództwo czujną opieką, usa- 
dowili się w Belwederze, tylke Sejm — 
dla nich stanowi dotąd twierdzę miezdo 
bytą. — 

Czują oni dobrze, że jedyną władzą 
te Sejm, i dlatego już mówią © „rozpędze 
aiu“ Sejmu, nim uchwali Kenstytucję. 

To wszystko dowodzi jednego faktu, 
że zbliża sie kres ich pięściowej polityki — 
to ich estamie podrygi. Zbankrutowała 
już idea żydowsko socjalistyczna. — Ale 
to przesilenie ideowe ta walka wcale nie 
parlamentarna, może nam niepowetowane 
przynieść szkody zagranicą i dlatego czyn- 
niki pewołane powinny wytężyć swe siły, 
aby przesilenie te krótko trwałe, a to się 
stanie, jeżeli wszyscy staną murem przy 
ideach narodowych i chrześcijańskich. 

R. 


Czerwona hołota. 


Z uczuciem palącego wstydu, z uczu- 
ciem najwyższego eburzenia i głębokiego 
bólu musimy zametować niesłychane i do- 
tąd niebywałe burdy oraz wprost skan- 
daliczne seeny wyprawiane przez czerwo- 
ną hełołę w naszym pierwszym ustawe- 
dawezym, suwerennym Se,mie polskim. 

Tam, skąd cały 1'42 eczekuje nie- 
cierpliwie zdrowej n; madrych ustaw 
i zdecydowanego kierunku polityki tak 
wewnętrznej jak zę nicznej, słychać 
dziką, uliczną wrzawę. / skielBą muzykę 


gwizdków, bicie w pulpity, widać gro- 
madkę zapaleńców z zaciśniętemi pięściami 
dążących ku trybunie marszałkowskiej w 
łatwo zrozumiałych zamiarach. Pedczas 
zbjeramia głosów wydziera jeden czerwo- 
ny warjat posłowi z partji katol.-ludewej 
kcszyczek z głosami i rozsypuje je pe 
ziemi. Te bezprzykładne burdy kończą 
się wykluczeniem najniesforniejszych — 


| aiby dzieciaków — na ekres pięciu po- 


siedzeń, ale wykluczeni wcale mie epu- 
stezają Sali obrad, lecz % cynicznym 


Módl się, pracuj i oszczędzaj! 


To nasze hasła! 


uśmiechem dalej podtrzymują uliczną 
atmosferę w świątyni ustawedawstwa 
polskiege. 

W takiem zachowaniu się czerwonej 
hołoty trudno nie czuć tego mera'nego 
policzka wymierzonego całemu narodewi 
polskiemu tymbardziej, że dzieje się to 
w chwili dla Polski bardzo ważnej i kto 
wie, czy nie rezstrzygającej. 

Teraz bowiem rozstrzyga się sprawa 
Górnege Śląska, gdzie jest węgiel potrze- 
bny dla polskiego przemysłu. W tych 
dniach mówi się o Gdańsku, jedynem 
„oknie ma morze, które jest płucem 
każdego państwa. Plebiseyt w Wileńszczy- 
źnie również jest dla nas znakiem -zapy- 
tania co de przyszłej przynależności tej 
części ziemi polskiej. Również pokój z boi- 
szewikami zaczyna trzeszezec i już się 
mówi i pisze o bliskiej wojnie Pelski z 
Rosją. 

Wszystkie te dla nas żywotne kwe- 
stje przychedzą pod sąd i pod wyrok na- 
rodów eurepejskich. W takich chwilach 
konieczną jest zimna krew, zdecydowanie, 
prędkie a roztropne działanie, zespolenie 
wszystkich sił a nadewszystko godna po- 
stawa naszego narodu, ce w znacznej 
mierze może wpłynąć na korzystny lub 
niekorzystny obrót spraw, o których me- 
wa. Zagranica pe wewnętrznych naszych 
rządach słusznie wnioskuje o naszej we- 
wnętrznej wartości i sciśle według tego 
Ras ecemia i zmami się liczy. To też mógł 
sobie kanclerz niem. powiedzieć, że Pol- 
sce brak podstaw pańgtwowe politycz- 
nych. 

I właśnie w tak ważnej chwili czer- 
wona hołota wyprawia w polskim Sejmie 
gorszące burdy, które obracają w niwecz 
mezolną pracę posłów sejmowy ch. Nastę: 
puje zatarmowanie wszelkiej uczciwej pra- 
cy dla OjczyzBy z winy garstki czerwoe- 
nych szaleńców. Dzieje się niesłychane 
podeptanie zasad demokratycznyebt. W 
chwili budowania ludowej Polski, burzy 
czerwona hołota wszelki derobkek pracy 
ludowego Sejmu i budzi u obcych mnie» 
manie, żeśmy wewnątrz słabi i nie zasłu- 
gujemy na poparcie lub czynną pomoc, 
której ciągle jeszcze potrzebujemy. 

Był czas, żeśmy srogo pokutowali 
pod Warszawą za błędy Kijewszczyzny 
Dziś w Sejmie robi się karygodną burdę, 
obniżającą naszą powagę i znaczenie w 
chwili dla nas przełomowej. 

Trudno pomyśleć, aby socjaliści o 
tem nie wiedzieli. Oni wiedzą, co czynią: 
oddają wielką przysługę, ale nie Polsce I 
ani wymęczoneimu wojną ludowi polskie- 
mu, lecz naszym wregom chcącym widzieć 
naszą Ojczyznę w stanie nieładu, anarchji 
i moralnego zdziezenia. 

Tę judaszową przysługę dają secja- 
liści z gorliwością godną lepszej sprawy. 
Istna to Targowica w Sejmie! 

Patrzcież teraz robotnicy, jakich 
ludzi ebdarzyliście swoim zaufaniem! 
Jest te nieszczęściem, że taka hołota se- 
cjalistycznych łotrów śmie stawać w imie- 
niu pracującego ludu, który dziś jest do 
nich rozgoryczeny i zgorszouy ich pestę- 
powaniem. 

Lud robotniczy i włeściański ze zgrezą 
patrzy na kezczelnsść czerwcnej hełoty, za- 
przepaszczającej pilną pracę sejmową. 

Nie poteście peszli czerwoni pano- 
wie (nie  pelityczni  preletarjusze !), 
abyście wyprawiali uliczne burdy, lecz 
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po ło abyście razem z innymi budowel: 
silne zręby polskiego państwa. 

A wy nie tylko nie nie budujecie 
sami, ale nawet drugim nie pozwałacie. 
Tego wam lud robotniczy nie zapomni a 
zwłaszcza wtedy, gdy będziecie polewać 
za mandatami poselskimi! 

ryp. 


O pochodzeniu 
człowieka. 


Według nauki wiary 
człowiek nie został stworzony 
Boga ale sam się skądź pojawił na świe- 
cie. Naprzód był robaczkiem, a pulem się 
rozwijał i doskonalił, aż wyrózł na dzi- 
siejszego człowieka. Pracjcem człowieka 
jest jakiś zwierz, od którego pochodzą 
dwaj bracia: małpa giben i człowiek. 
lgipne zwierzęta jak na przykład dzinhak 
znajdują się w bliskiem pokrewieństwie 
do przodków człowieka. 

Tak mówią socjaliści w książeczee: 
„O pochodzeniu czivwieka*, Nnapisaucj w 
Krakowie przez St. Kazimierczyka. 

Socjalści chcą, aby Fażdy robotnik 
uważał Bię za zwierzę. Zwierzę nie ma 
żadnej religji, mie ma duszy, ani sumie 
nia, ani e życiu przyszłem nic nia wie. 

Dlatego socjaliści wbijają robotni- 
kowi w głowę, że on niezem się od zwie 
rzęcia imie różni, chyba tem, Że jest do 
skopalezy. Od glisty doskonalsza jaszczur 
ka, od jaszezurki deskonalsza ryba, od 
ryby doskonalszy ptak, od ptaka uosko 
nalszy kot, ed kota doskonalsza msłpa, 
ed m:ipy doskenzlszy cełowiek, ale to 
naresvcie wszystko takie sama zwierzęta. 

Zwierzę nie popełnia grzechu, jedne 
drugie zabija i zjada bezkarnie. 

Ozłowiek także, skoro jest zwierzem, 
nie popełni grzechu, jeżeli w potrzebie 
drugiego zabije, ekradnie, okłamie e- 
czerni. 


socjalistów 


DOT P. 


- Walne Zgromadzenie 
Składnicy Kółek roln. 
w Białej, 


Walne Zgromsdzenie odbyło się 24. 
paźdz. 1920 w sali „Sokoła* w Białej o 
godz. 4 popel. Rozpoczął je „w imię Boże" 
prezes Rady Nadzerczej ks. Mączyński 
stwierdzając, że Składnica mimo ciężsich 
czasów, mimo szezupłości kapitałów wła- 
snych i wysckich preeentów ed pożyczek, 
zdołała znowu szoazęśliwie i zwycięska 


„Tygodnik Buaiski* 


Walka klasowa — którą głoszą so 
cjałśści, to Bie innego tylko walka zwie- 
rząt. Które mocniejsze wygrywa. 

Skoro człowiek zwierzę, te wystar- 
czy dać mm się najeść, pozwolić mu się 
zabawić i zapszęgnąć go do roboty. 

Tak zrobili socjaliści w Rosii. Ra- 
botników karmią jak świnie, każą im po 
12 gudzin robić, zamiast do kościeła pę- 
dzą. ich do teatru (z Kościołów robią 
miejsca zabaw), dzieci wychowują jäk sta- 
do ewiec i t. p. 

Jeżeli u nas nie można spokojnie 


wyją, piszczą i szczekają — te nie dzi: 
wujcie się, czytelnicy. Wychowańey so- 
cjalistów muszą powoli zdziezeć i stanąć 
na równi ze zwierzętami. To się zgadza z 
nauką socjalistów o pochodzeniu człowie- 
ka. Ale gdy robotników całkiem: ich do- 
wádey zawojują, te ich zaprzęgna do 
jarzma i powiedzą im: Jesteś koń, masz 
żyć i robić jak koń. Niech żyje secja 
lizm ! 
D. R. 


Odczyt o Śląsku. 


W ubiegłą niedzielę w Auli Semi- 
narjum w 'jiałej wygłosił zajmujący ed- 
czyt o Sląsku Cieszyńskim i Górnym 
uczony badacz dziejów tej prastarej dziel- 
nicy Piastowskiej, prof. Dr. Adam Klo- 
dziński, delegat Krakewskiego „Towa- 
rzystwa obrony kresów zachodnich“. 

Przedstawiwszy ciężkie koleje, jakie 
jeden i drugi Sląsk przechodził i siłę li- 
czebną polskiege ludu, który wkrótce przy 
plebiscycie na Górnym Sląsku ma dać 
świadectwe, do kogo chce należeć, za 
ehęcił gorące de wytężonej i zgodnej 
walki o tę ziemię przez agitację wśród 
rozrzuconych po naszym powiecie Górno- 
śliązaków, by bezwzględnie wzięli udział 
w plebiscycie i dali głos za Polską. O tem 
wezwaniu nie wolno nikomu zapomnieć, 
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wszystkim wymaganiom Kółek roln. 

Następnie przedłożył p. Merta reczae 
zamknięcie rachunków iza czas od 30. IV. 
13819 do 1. V. 1920), zbadane i zatwier- 
dzone przez Komisję rewizyjną wybraną 
ma poprzedniem W. Zgromadzeniu i przez 
Krakowski Związek rewizyjny. 

Pe odczytaniu przez sekretarza spra 
«ezdaria Związku rewizyjnego o gospo- 
darce Składnicy z uzaaniem dla Dyrekcji 
i zachętą de dalszej pracy zabrał głos w 
imieniu Komisji rewizyjnej jej przewodni- 
ezący p. trof. Stantejski zo szkoły han- 
dlowej podnosząc zasługi Dyrekcji, która 
ze Składnicy zrebiła pierwszorzęaną hur- 
townie w naszem mieście. Wobec tego 


przetrwać rok administracyjny i umocnić | stawia w imieniu Komisji wniosek o u- 


swoje stanowiska kandlewe w mieście i w 
powiecie. 

Po odczytaniu sprawozdania z po- 
przedniego Walnego Zgromadzenia przez 
sekretarza prof. J. Braszkę przedstawił 
dyrektor Składnicy p. prof. Merta zabiegi 
Dyrekeji 1) o pewiąkszemie liezby ezłon- 
ków i zwiękezenie wysokości ndziałów, 
od których jest zależna siła kredytowa 
Składnicy, 2) o zyskanie własnych fenda- 
szów przez działalneść handlową. Zgodnie 
z intencją Małopolskiego Tew. Roleiczego 
i nowej instytacji nadzorczej nad Skła- 
dBieami tak zwanego Związku rewizyjne- 
go Kółek roln. dąży Składnica do oparcia 
ruchu huriewaego e Kółka rolnicze, któ- 
re ezęściewe inż nrzystaniły a ezaśaiawa 
wkrótce przystąpią na członków Składni- 
cy ze zaacznym kapitałem 5działewym. 
Kółka rolnicze muszą zrozumieć, że tylke 
włedy stanie się Składnica ich wyłączną 
hurtownią, jeśli dostarczą jej niezbędnych 
funduszów i wtedy dopierG" będą mieć 
pełae prawe tio pomoey i opieki w swych 
rozlicznych potrzebach. Dopóki Składnica 
musi się posługiwać obcym kapitałem i 
płacić od niego wysokie. procenta, nie me- 
że mime najlepszych chęci zadeść uczynić 


dzielenie Dyrskoji i Radzie Nadzororej 
absolutorjum. 

P. Dyr. Deimel, wiceprezes Składni 
cy odezytuje rozdział czystego zysku we- 

lug nchwał Rady Nadz. 

W dyskusji obszernej i wyczeppują- 
cej zapytywane Dyrekcję © wysokość kre- 
dytu, e szczegóły rachunkn zysków i strat 
e pokrycie długów na realności Składnicy, 
o powody pominięcia promji tewarawej 
w tym roku, o sposób przeprowadzenia 
iawentury, . 

Ks. Prezes, sekretarz i Dyrekcja u 
dzielili żądanych wyjaśnień podnosząc 
jeszeze raz dobitnie konieczność powię- 
gaszenia własnego kapitału udziałowego. 
Wypłacanie premji utrudnia brak klisz 
do wybijania bloczków kasowych Skła- 
dnicy, a nadto przez $°% dywidendy wy- 
różnieno właścicieli udziałów, którzy swo- 
jemi funduszami popierali SŚkładnicę. 
Wgląd w Książki i rachunki był wolny 
przez 2 tygodnie przed Walnem Zgrom., 
i w Składnicy było odpowiednie ogłesze- 
nie w tej sprawie. 

Uchwaleno większeścią głosów abso- 
latorjum i rozdział czystege zyska, O sub- 
wencje z kwoty 11.381 Koron na cele 
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SZL: zwycięstwo na Górnym 

ąsku jest sprawą naszego honoru i bytu 
naredewege. 

Odezytem prof. dr. Kłodzińskięge 

zaczęła komisja odczytowa T. S. L, w 
Białej szereg wykładów ciekawych dła 
szerokiej publiczności, które kolejno co 
niedziele zaczynać się będą o g. 5 po poł. 
suli Seninerium naucz, w Białej, 
Wstęp: 2 Mkp. dla starszych ; dla mło- 
dzieży szkolnej 1 Mkp. 


w 


Krótkie a ważne pytanie? 


Pod względem aprowizacyjaym nie 
byłe może nigdy tak zle jak teraz. Wprost 
niema co włożyć do gęhy. A przecież 
mamy na czele w rządzie chłopa Witosa 
i socjsła Ignasia Daszyńskiego. Witos 
trzyma za chłopami, ale Daszyński niby 
„Obrońca ludu“ przecież tsim siedzi po tę, 
aby nam, robotnikom, a nie tylko jemu 
samemu byłe dobrze. Dlaczego nie zekwi- 
ruje, kiedy potrzeba, przecież teraz z 
piastowcami trzyma, dlaczego nie kupuje, 
dlaczego nieba i piekła ni: porusza, by- 
leby głodnemu ludowi dai chleb? Czy 
ches, żeby ludzie byli jeszcze więcej ái 
i niezadowoleni i przy następnych wybo- 
rach znowu socjałów wybrali? Mamy już 
dość tych krakowskich a zwłaszcza soeja- 
listycznych posłów | 


Nieco o otwarciu „Domu ro- 

botniczego* żydowsko-socjali- 

styczno-niemiecko-pelskiego: 
w Bielsku. 

Cicho i niepostrzeżenie, bo Jedwieś- 

my się dawiedzicli z Wyzwolenia przeszedł 


dzień „otwarcia“ tego Domu |robetniczego, 
na który od kilku lat wydzierali secjąły 
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dobreczynne mają się starać instytucje u 
Rady Nadzorczej. 

Ks. Prezes stwierdza na podstawie 
przedłożonego sprawozdania z zadowołe- 
niem pomyślny rozwój Składnicy po la- 
tach ciężkich deświadczeR i życzy nastę- 
pnej Dyrekcji pomyślności w dalszej 
pracy. 

P. dyr. Rybarski przedstawia nowy 
statut Składniey, zalecozy do przyjęcia 
przez Związek rowizyjny. 

Na wniosek p. Gawędy od+zytuje 
tylko maj,ważniejszo ustępy. Udziały pod- 
nosi się do 100 Mk., wpisowe de 10 Mk. 

Po dyskusji nad niektóremi paragra- 
fami przyjęto nowy statut jednogłośnie. 

De Rady Nadzorczej wybrano: na 
wniesek Małop. Tow. Roln. p. Józefa Mau- 
rera, ną wniosek Związku rewiz. p. Decim- 
ła, dyr. szkoły basdl, na wniosek Kółek 
roln., które złożyły udziały w Składnicy, 
p. dyr. Czarseckiego, na wniesek Okręg. 
Tow. Roln. p. prof. Braszkę. Walne Zgro= 
madzenie wybrało następnie ks. Wł. Mą- 
ezyńskiego, p. Micherdzińskiege Tomasza, 
p. Gąsiora Macieja, p. Wielgusa Józefa i 
p. prof. Fr. Nycza, 

Do Kemisji rewiz. weszli: na wnio- 
sek Związku rewiz. p. dyr. gima. Wł. 
Wierzbicki i p. Getter Leon, naczelnik 
poczty, z Wala. Zgram. p. Konrad Opv- 
szyński, p. Józef Wanke i p. Dr. Leon 
Chrapczyński. 

Walne Zgrom. wyraziło życzenie, 
aby Dyrekcja przy przyjmowaniu człen= 
ków starała się wedłuy stanu majatkowe- 
go o uzyskanie od nich jak majwiększege 
udziału. 

Obecne udziały aależy jak najprędzej 
podnieść do wysokości przynajmniej 100 Mk. 


Nr. 47. 


gresz krwawo zapracowany robotnikom, 
często takim, którzy dawali im ten grosz 
z przekleństwem! Oczywiście poświęcenia 
religijnego, aby Bóg błogesławił nie byłe, 
bo oni Boga nie uznają. Niedowarzony 
Czuma wyraźnie bowiem oświadozał, że 
ten dom, to „Rabatnieza Świątynia — 
przybytek, w którym będzie pielęgnowa- 
ną nowa ewangelje. Peczcm rzuciwszy kil 
ka okłepanyck frazesów o pocie ludu, z 
którego sum Czuma żyje i bryzgnąwszy 
nieco na katolickie (nie żydowskie!) du- 
chowieństwo, które według Czumy ma w 
kościołach „siać jad mienawiści narodo- 
wej* (czy także podczas uroczystości na- 
rodewych ?, kończy z pompą „My 7 ro 
botniczego domu stwerzymy świątynię w 
dashu Chrystusowem, w której będzirmy 
szerzyć naukę Wolności, Równości i Bra- 
terstwa.* 

O kłamcy i Obłudniey ! My ehrześct 
jańscy Robotnicy znamy tego waszego 
„ducha Chrystusowego” i waszą „wolność, 
równość i braterstwo“. Lepiej żebyście nie 
bluźnili i nie małsowali a nauczyli się 
żyć po ludzka a drugich nie prześlado- 
wali za przekonania i z pracy nic wyrzu- 
cali, na zgromadzeniach zaś uszanowali 
słowo każdegc, a nie wyii jak daikie osiy. 
Niechże was P. Bóg oświeei, abyśmy kie- 
dyś razem w tym waszym nowym dommt, 
przedtem uczciwie peświęconym, zawdżali: 
Niech żyje polska i chrześcijańska organli- 
zasja robotnicza! 

Kor. 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


Nowy ruch cennikowy 


Drożyzna wszystkich artykułów 
pierwszej potrzeby nic tylko, że nie ustajc, 
ale jeszcze się wzmaga i co gorsza niema 
nadziei, że będzie taniej. Dlatego organi- 
zacja nasza edbywa eiągle kenferencje z 
robotnikami, których owocem będzie sta- 
wianie nowych żądań. Przedewszystkiem 
nasuwa się jednak sprawa robotników 
bo mandaazemii 
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potraktowano mna estatniej kenferencji. 
Organizacja chrześcijańska poruszy wSzel- 
kie sprężyBy, aby tej kategorji rebotni- 
ków krzywdę ich wynagrodzić, Zależy- 
nie więc ed tego, ile uzyskamy na tych 
specjalnych konferencjach, postawimy na- 
sze żądanie dla wszystkich robotników. 
Penieważ jednak we wszystkich zawodach 
i dla wszystkich robotników  dreżyzna 
dzisiejsza daje się we znaki, dlatego do- 
brzeby było, aby wszyscy przemysłowcy 
i w ogóle pracodawcy na uchwalony 
proeent się zgodzili i swoich rebotników 
podnieśli. Uniknęłoby się w ten sposób 
rozmaitych chodzeń, pisań, kłótni i t.d. 
A przecież Organizacja nasza, 6parta na 
sprawiedliwości chrześcij. żąda i upomina 
się dla swoich rebotników tylko wtedy, 
kiedy temu rebotnikowi się słasznie pe- 
prawa należy, 


Interwencje. 


U p. budewniczege Walezoka na 
interwencję sekretarza Janusza eddane 
Leenowi Henkiszewi dodatek odzieżowy. 

We fabryce France. Vogta hył zajęty 
przy maszynie Jan Marek ozłenek chrześć. 
organizacji, Wzięty był do wojske, gdy 
teraz powrócił, socjaliści a zwłaszcza nie- 
jaki Wawek, postawili się greźnie, nie 
chcą dopuścić kol. Marka do tej maszyny. 
Na interwencje kol. Palichieba p. Vogt 
zarządził, że kol. Marek będzie pracował 
na nowej maszynie, a zarazem oświadezył, 
że nie będzie cierpiał żadnego gwałtu i 
terroru w swojej fabryce. Rzeczywiście w 
niektórych fabrykach (n. p. n Bathelta) 
mie pan, ale robotnicy rządzą, a rządzą 
tak, jakby byli w Rosji bolszewickiej, a 
mnie w Polsce demokratycznej. 
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„Tygodnik Bialski“ 


Organizacja stróżów 


pilnuje troskliwie interesów sweieh 
członków. Zgromadzenie we czwartek 4/XI 
uchwaliłu pobierać od każdej izby 5 Mkp., 
które każda partja ma uiszczać u właści- 
ciela. Właścieiełe większych lokali n. p. 
biur, kinoteatrów, restauracji, mieszkań 
doktorów i t. d. mają oprócz innych 
świadczeń uiszczać tę kwete samym stró- 
żom do rąk. Gdzie stróż obsługuje ponad 
dwa domy lub ponad 30 Iokatserów Gtrzy- 
Ai ponadto opał, światło i kasę cho- 
rych, 


(oresnoniencje. 


Z Białej. 


W ubiegłą niedzielę 14. b. m. ọb- 
chodziła młodzież zotgenizewana w Zwią- 
zku młodzieży Polskiej w Białej podnio- 
słą uroczystość związkową ku czci św. 
Stanisława Kostki, patrona tejże mło- 
dzieży. 

Wieczorem tego dnia urządzono w- 
roczysty obchód w sali Domu katolickie- 
go. Na bardzo obfity program tega wie- 
ezoru złożyły się bardzo gustownie do- 
brane śpiewy i dsklsmceją. Prezes tego 
młodego Związku ks. Błotko w swem 
przemówieniu skreŚślił uiedługie zreszią 
jego dzieje i zwrócił się z gorącym ape- 
iem do katelickiego społeczeństwa, aby 
tea Związek popierali — poczem dokonał 
uroczystego przyjęcia członków przez 
własnoręczne przyjęcie adznak związko- 
wych. Obecny na tej uroczystości pro- 
boszęz ks. Dr. Demasik swą serdeczną 
przemową zachęcił młodzież związkową 
de wierności wżiiosiyi ideałem kutolie 
kim, które mają być piełęgnowane w 
Związku. 

Pięknem zakończeniem uroczystości 
było przedstawienie seeniczne z życia 
św. Stanisława Kostki. Młedzi amatorzy 
wywiązali się całkiem poprawnie ze swe- 
go wdzięcznego zadznio a miejscami 
czynili głębokie wrażenie ma szczelnie 
zapeiuionej sali. W tym względzie na 
szczególne uznanie trzeba wymienić druha 
Sikorę, który świetmie odegrał rolę przy- 
drożnego żebraka a następnie weiewodę 
Kostkę na Rostkewie. Zwłaszcza w tej 
drugiej reli umia? wywełać w niektórych 
momentach silne napięcie dramatyczne. 

Ogółem cały wieczór czynił bardzo 
miłe wrażenie, bo się widziało, że nasza 
młodzież duże pięknych rzeczy potrafi o 
ile znajdzie s ę pod debrem kierownietwem. 
To też prezes ks. Błctko mógł z radością 
patrzeć na owoce swych pracowitych za- 
biegów dla dobra polskiej młodzieży, któ- 
rej się poświęcił. 

Dobrowolna składka na sali przy- 
niosła ekoro 1600 Mkp. na celc Związku, 
Szczęść Wam Boże młodzi druhowie ! 

Życeliwy. 


2 Bystrej. 
Sprawozdanie z wiecu. 


W niedzielę 7 bm, odbyło się tu 
zgromadzenie ludowców z pod znaku 
„Piasta, na które zjechała z Białej bo- 
jówka socjalistyczna z tew. Czumą na 
czole. Steroryzowawszy Zebranych, ebrali 
socjaliści przewodniczącego i sekretarza 
z pomiędzy siebie wbrew woli całego 
zgromadzemia, które już prezydjam w 
osobie p. Żukowskiego poprzednio wy- 
brało. 

Po krótkiej przemowie p. posła 
Rączkowskiego, przerywanej ustawicznie 
przez socjalistów, zabrał głos Czuma, 
który rzucił się zajadle na ludowców, 
mianując ich reakejonistami, zdrajeaini 
itp: 

Następnie z okazji przyjazdu przed- 


Str. 3. 


stawiciela Pow. K. O. P. p. prof. Kusia 
z Białej, ceiam urządzenia zbiórki ma 
„Gwiazdkę“ dla żełnierzy tutejszej gminy, 
pełniących służbę ma froncie, rzucił się 
tenże sam czerwony agitator na K. O. P. 
i duchowieństwo, zarzucając im zbrodnie 
i czyny, 9 których się nikemu nie śniło. 
Podburzał on ludność, żeby na „Gwiazdkę* 
nie nie dawała Koiuiietówi, a bojówka 
jego wtórowała mu, wznosząc ustawicznie 
dzikie okrzyki przeciw Kemitetowi i jego 
akcji. To też delegat, widząc, że daremne 
będą jego wysiłki wobec z góry ułoże- 
nego planu socjalistów niedopuszczenia de 
żadnej akcji na rzecz naszych żołnierzy, 
marzaących tam na dalekich kresach 
wschodnich naszej Rzeczypospolitej, opu- 
cil zgromadzenie wśród szyuerstw i z40- 
śliwych olrzyzów czerwonych towarzyszy. 
Zajście to otworzyć powinno oczy wszyst- 
kim myślącym i przypomnieć, że socja- 
liści najświętsze sprawy ogólne i narode- 
we zawsze utrącą, aby tylka swe partyj- 
ne cele przeprowadzić, a nawet tak nie- 
winna a sympatyczna sprawa jak „Gwią- 
zdka* dla robotnika — żołnierza jest dla 
nieu groźna, bo nie od nica wzięła po- 
ezątek, i dlatego nie wahają się jej, ku 
największej szkodzie dla naszych braci, 
pełniących ciężki obowiązek w służbie 
Ojezyzny, udaremnić. Raczej niech 
żełnierz tam marznie i gniie w rowach 
bez żadnej poeieehy ze strony społeczeń- 
stwa, niż żeby mu tę peciechę i osłodę w 
jego trudach przynieść miał Komitet Obro- 
ny FPańwiwa, w kiórym zasiadują miby 
sami „endeey i klerykali*, To jest hasło 
czerwonych „obrońców iudu*, którego 
skutki odczuje przykro i niezasłużenie 
ludowa armija nasza. 

Zaznaczyć przytem należy, że ol- 
hrzymia więzsześć zgromadzonych nie 
należała, do obozu sogjalistów, ezo- 
stawała przez cały czas pod ich terrorem. 
To też każdy dozaał uczucia uiyi, gdy 
ta ezerwona bojówka wyniosła się do 
Białej. 
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Uczestnik. 


Przegląd polityczny. 


Polska. 


Sejm. Po burzy nastąpiła cisza i 
otrzeźwicfie. Posłowie przybrali godną 
siebie postawę i zaczynają nieco spokoj- 
niej radzić. Sprawa seuaiu aieli napotyka 
znów na trudności; grupy lewieowe, a z 
nimi tym razem i Piastowcy, wnieśli, aby 
sprawę senatu przekazano następnemu 
sejmowi, wniosek atoli upadł. 

Wzięte dałei pod uwagą sprawę żeł- 
nierzy wracających z frontu. Zdemobili- 
zewanym ma być wydsna odzież, 

W dyskusjach © konstytucji posłowie 
żydowscy Wnieśli popiawkę, mającą na 
celu stworzenie państwa w państwie. 

Cała lzba stanęła przeciw poprawce 
żydowskiej. Przemawiali sjoniści Hartglass 
i dr. Toba. Mówili, że Polska powinna 
się trzymać traktata wersalskiego i pe- 
stanowień ligi Narodów, co do praw 

szczególności praw ży- 
dów. Dr. Toha mówił, że naród żydowski 
posiada. te same prawa de życia co iud- 
ność tukylcza. Pomimo, że mowy posłów 
żydowskich były dość spskojne, raziły 
zachlannością. Świetną mowę powiedział 
pod wrażeniem mów żydowskich poseł 
ku Lutesławski, Była lo mewa od peczątku 
istnienia Sejmu warszawskiego najświet- 
niejsze, Towarzyszyła jej skupiona uwaga 
wszystkich posłów. Nawet żydzi skupili 
się iz usiężoną uwagą siuchali mowy ks. 
Lutosławskiego. 

Poiska 2 Liga Narodów. Polscy przed- 
stawieiele w Lidze Narodów pp. Paderew= 
ski i Aszkenazy wzłęli udział w otwarciu 
Ligi w Genewie. Będzie tam poruszona 
sprawa Gdańska i Polski; chedzi bowiem 
o to, aby Polska otrzymała mandat take 
że wojskowy w Gdańsku. 


Si. 4. 


Polska przyjęta ds konwencji „Czer- 
wenega Krzyża”. Jak denosi „Gazeia Pe- 
ranna, otrzymal eontralay zarząd pol- 
skiego „Czerwonego Krzyża* urzędowe 
zawiadomienie e przyjęciu Polski do koa- 
weneji genewskiej. Z obwilą tą polski 
Czerwony Krzyż nietylke faktyeznie ale 
i prawnie staje się członkiem międzyna- 
rodowej ligi „Czerwonego Krzyża*. 


Górny Śląsk. 


Znów naciągają czarne ciężkie chmn- 
ry nad piastowską ziemią. Anglja pro- 
wadzi zaciekłą i podłą kompanię przeciw 
nam i kruszy kopje za niemcami, wzglę- 
dnie chce plebiseytem tak pokierować, aby 
wynik głosowania wypadł na korzyść 
Niemiec, bo tylko w ten sposób rzekome, 
niemcy mają dać odszkodowanie Francji. 
A więe za grosze sprzedaje się dusze. — 
My jednak wierzymy w Boską sprawie- 
dliwość, którą uczeni nazywają „nemezis 
historyczna.* 

, Według depesz z Paryża ma się ple- 
biscyt odbyć w dniu 28 stycznia 1921. 


Gdańsk. 


15. bm, odbyło się uruczyste posie- 
dzenie konstytuanty gdańskiej, ma któ- 
rem przedstawiciel ententy pułk. Strutt 
dokonał proklamacji wolnege miasta Gdań- 
ska. W uroczystym tym akeie wziął udział 
w imieniu Rzeczypospolitej polskiej komi- 
sarz gen. p. Biesiadeeki i jego zastępca 
p. Jełłowicki, przedstawiciel wojskowości 
polskiej admirał Borowski i maj. Wilczek, 
wszyscy przebywający w Gdańsku przed- 
stawiciele obcych państw. 


Czechy. 


Brutalna czechizacja szkół polskich. 
W Czechach istnieją dwa rządy, oficjalny, 
a drugi nieefiejalny. — złożeny z czyn- 
ników szumowin stycznych, posiadających 
faktyczną władzę, W Pradze i w Opawie 
sa skutek żądań ludności władze ebie- 
cują wszystko, faktycznie jednak trium- 
fuje samowela ezynników miejscowych. 
W Bystrzyey usunięto kierownika szkeły. 
Feiaka p. Wałaskiego. Udała się delegacja 
polska de Opawy do dr. Szramka, który 
przyrzekł, że Wałaski na swem stanowi- 
sku zostanie. Mime to wyrzucomo go i 
otrzymał dekret zwolnienia rady okręgo- 
wej w ezeskim Cieszynie, podpisany przez 
starestę Michała Rawkę w Wierzniowieach. 
Wizytujący tamtejszą szkołę polską in- 
spektor ezeski Klvania zapowiedział, że 
odtąd w tej szkele ma się odbywać mau- 
ka w języku czeskim. Pomimo, że kie- 
rewnictwo szkoły otrzymało instrukcje z 
Opawy by nauczano dalej po polsku 
Kivania oświadczył, że stało się te „przez 
pomyłkę“. 

Czeska Rada szkolna nadesłała do 
kierownictwa {polskiej szkoły w Porębie 
zarządzenie, którem znosi używanie ję- 
zyka polskiego a wprowadza język czeski. 


C, E ] 
Rodacy! Pamiętajcie o ple- 
biscycie na Górnym Śląsku! 
Składki przyjmuje Reda- 
kcja Tygodnika Bialskiego. 


„Tyzednik Bialski: 


KRONIKA. 


Z Białej i okolicy. 


Brak stampili. Od kilku tygodni nie 
nadsyłają władze skarbowe stempli. Czyż- 
by i na te brako papieru? Bo przecież 
państwo ma ze stempli ogromny dochód, 
który częściowo traci. Wiele bowiem do- 
kumentów wydaje się bez stempla. Bo 
trudno wymagać od strony ze wsi zwła- 
szeza edleglejszej, by specjalnie szła luk 
jechała do urzędn podatkowego z metryką 
lub dekumentem de ostemplewania. Spot- 
ka ją zresztą w Białej te, że jeden z 
urzędników każe jej zapłacić taksę siedm 
razy większą od przepisanej (10 Mk. za- 
miast 1.40 Mk.) i nie pomoże na to ani 
interwencja proboszcza, ani pekazanie 
autemtycznego orzeczenia dyrekcji skarbu 
i trzeba dopiero zwracać się do samego 
pana Naczeluika, by opłacić tylko taksę 
w przepisanej prawem wysokości (tj. Mk. 
1:40 na metrykę). s 

Władze skarbewe powinny stareć się 
tak ze względu na dobre państwa jak dla 
degodności ludzi, by stempli nie brako- 
wało nigdy, bo to wprost śmieszme, by 
nawet takich rzeczy jeszcze mogło ram 
zabraknąć! - 

Z obowiązku scisłego informowania 
naszych Czytelników zaznaczamy, że głoś- 
ny swego czasu proces przeciwko Siostrze 
Przełożonej sżpitala w Białej skończył 
się tak, że jej przeciwnik p. Biegun po 
przegranym |pierwszym procesie, cofnął 
swoją apelację zgłoszoną przedtem do 
sądu w Wadowicach. 


Z Pelski i ze świata. 


Kredyt angielski dla polskiega prze- 
mysłu. Międzynaredowy komitet niesienia 
pomoey w Paryżu uchwalił za zgodą 
rządu angielskiege na usilne przedsta- 
wienia polskiego ministerstwa przemysłu 
i haadlu, mastępujące kredyty ; 11/8 mi- 
liona funtów szterlingów na zakupno weł- 
my i przyborów dla przemysłu tkackiego, 
280 tysięcy funtów szterlingów na zaku- 
pao miedzi, stah rtęci itd. 

Traktat kempensacyjny Palski z Cze- 
chosłowacją. „Neue W. Tagblatt“ donosi z 
Pragi, że traktut kompensacyjny między 
Czechosłowacją a Polską, wszedł już w 
życie. — Czechosłowacja dostarczy Pol 
see 35 tysięcy ton węgla i 15 ten koksu. 
Produkcja w Ostrawie wynosi ebecnie 
około 27 tysięcy ten węgla. Obecne za- 
pasy węgla w zagłębiu wynoszą około 40 
tysięcy ton. 


Nadesłane. 


Ogłoszenie. 


Na podstawie uchwały Walnego Zgro- 
madzenia Członków Składnicy Kółek rol- 
niczych w Białej odbytego dnia 24. paź- 
dziernika 1920 przyznano członkom 80/0 
dywidendy od złożonych udziałów za rok 
1919/20. Po odbiór dywidendy należy się 
zgłaszać z książeczkami udziałowemi w 
Biurze Składnicy w godzinach urzędo- 
wych. Zwraca się uwagę członkom, że na 
podstawie § 11. Statutu niepodjęta dywi- 
denda przepada na rzecz Funduszu rezer- 
wowegoe Składnicy. 

Walne zebranie członków Składnicy 
Kółek roiniczych w Białej ustaliło rów- 
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mież uchwałą poewziętą po myśli $ 10 sta- 
tutu wysekość najmniejszego udziału na 
kwotę 100 Mk. wpisowego na kwotę 10 
Marek. 

Wszyscy detychczasowi członkowie 
obowiązani są uzupełnić swe dotychcza- 
sowe udziały i deklaracje. 

W celu uzupełnienia deklaracji ze- 
chcą P. T. ezłonkowie zgłaszać się w biu- 
rze Składnicy w godzinach urzędowych, 
a te najpóźniej do dnia 31. grudnia br. 

Nie zgłaszający się w tym terminie 
będą uważani, za zazwelających, hy odne- 
éne zmiany były boz ich współudziału pa- 
czynione w detychsozasowych  deklaracjach. 

Pe bezskuteczaym upływie tego ter- 
minu będą masieli być niezgłaszający się 
szłenkewie ze stowarzyszenia po myśli 
$ 7. statutu wykluczonymi. 


Dyrekcja 
Składnicy Kółek rolniczych 
w Białej. 


OGŁOSZENIA, 


WISŁA!! 


Ludowe Towarzystwo Ubezpieczeń przyj- 
muje ubezpieczenia od 
ognia i gradu. 
Reprezentant dia Białej i okolicy Juljan 
Szymani w Białej ul. Żywiecka 7. 


Zgubiono kartę odroczenia, wysta- 
wiona przez P. K. U. Wadowice z daty 
Biała, daia 14. sierpnia 1920, L. 19 na 
nazwiske [gnacego Zająca, uredz. w r. 
1893, zam. Bestwina pew. Biała, 


Skradziono kartę odreczenia wysta- 
wieną przez P. K. U. Wadowice z daty 
Biała, dnia 1. lipca 1920, L. 79, na na- 
zwiske Karola Olearwyku urodz. w r. 
1893, zam. Pisarzowice, pow. Biała. 


Zgubiony został dokument wojskowy 
„Karta zwolnienia L. dz. 20286/20 Nr. 
Listy 338/B* na imię Rudolfa Willmana 
uredz. 1894 r. w Lipniku pod datą 16/8 
1920. 
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Lekarz specjalista chorób dzieci 


Dr. med. M. Deimlood 


powróciła i ordynuje ed 3—5 
Biała, św. Jana 13. I. p. 


ZSO RICZA 
Kupców polskich prosimy 
e inseraty. 


Górnoślązacy! Zgłaszajcie się po informacje do powiato- 
wego K. 0. P. lub do Redakcji T. B. 


Sodaktor odpowiedzialny : Janasz JCzef, Bielske, Dom polski. 


Brukarnia Poiska K. Studwnekiego w Białej 


